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Wiadomości kralowe. 


„ Ze Lwowa. — Wysoki C. K. Rząd bra- 
twy, wydał następuiące pismo okolne: 
Kur onieważ używanie syropu z winogron, 
Ukurudzy, białych“ buraków i innych tym 
Podobnych roślin Europeyskich pozyskanego, 
„(Oraz bardzićy rozszćrzać się poczyna, prze- 
to N. Pan Dekretem nadwornym dnia 16go 
Czerwca wydanym, dla ułatwienia konsum- 
Pcyi i wewnętrznego handlu między niemiec- 
lemi Kraiami dziedzicznemi, następuiące cło 
à wspomniony syróp ustanowić raczył: 
KĘ Ra P z winogron , białych bóra- 
roślin dzy: i innych tym podobnych 
+ uTOpeyskich, płaci sie cło przywozo- 
we od 1 cetnara Sporco 5ŻR., a cło wy- 
wozowe 3 Kr. Za syróp Węgierski, płaci 
się cło przywozowe od 1 cetnara Sporo 
24 Kr., a cło wywozowe 3 Kr. Naywyższa 
ta uchwała podaie się do wiadoraości każde- 
są z tym dodatkiem, iż od dnia obwieszcze. 
la dzielność swoią otrzymuie, — We Lwo- 
wie d, 10. Lipca 1812, b > 


(Następnią podpisy.) 


Dil Nowego Sandecza d. 9. Sierpnia. — 
secz, Który od iątu dni lał prawie bez 
„Płzestanku, poczynił wielkie spustoszenia w 
jrkule Sao deckim. Rzeki wystąpiły 
2 koryt swoich ; spustoszyły bardzo wiele 
Pól uprawnych, uniosły z sobą doyrzałe i 
Po części w snopach iuz stoiące zboże, po- 
Psuły domy, i przeszła 5o zerwały mostów; 
Bościńce sapo większćy części do gruntu 
ZDISzczone, i ile dotychczas wiadomo, 4 lu- 
44 utraciło życie. 
Z Tarnowa d. 8. Lipca, — W okolicach 
Kolbuszowa i Baranowa włóczyli się 
Tozboynicy od niejakiego czasu, % zaczęli iuż 


na gościńcu napadać. C. K. Urząd Cyrku- 
łowy Tarnowski, przedsięwziął przeciwko . 
nim potrzebne środki, w skuthn których przy 
końcu p. m. Zwierzchność mieyscowa Bara: 
nowska schwytała kilkunastu tych złoczyń- 
ców. C. K, Starosta Cyrkułowy zwołał Sąd 
dorażny do Baranowa, a d. 5, b. m. zo» 
stali trzóy poddani tamteysi Adam Gro- 
chowiak, Woyciech Grochowiak i 
Woyciech Marek przekonani o rabunek, 
przez pomieniony Sąć na Śmierć skazani, któ- 
rą natychmiast ponieśli; dziesięciu innych 
GEE E o kradzież i rabunek, oddano - 

. K, Sądowi kryminalnemu Wisznickie- 
m u. 

Dnia z9. Lipca straconym został w Wy- 
wiórce w Cyrkule Tarnowskim na mocy 
wyroku Sądu doraźnego syn chłopski Woy- 
ciech Majek, który swoią macochę ude- 
rzywszy cztóry razy siekićrą okropnym 
zamordował sposobem, 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka południowa. 


Ostatnie wiadomości o tworzacćm si 
Państwie walnóm Wenezuelskićm docho- 
dziły do miesiąca Lutego, i były dosyć pos 
myślnemi, lecz przeciwne zdarzenia wszelkiea 
go rodzaiu, zmieniły mocno postać interes- 
sów. Przedsięwzięte w miesiącu Łutym u. 
derzenie na Hiszpańska Guyanę dozna. 
ło niespodzićwanego odporu i zostało aż do 
miesiąca Maia bez skutku i naymnieyszego 
widoku. Tymczasem nastąpiło d. 26. Marca 
trzęsienie ziemi, a trwaiąc ieszcze i w Kwie- 
tniu, spustoszyło naylepsze miasta, Carac- 
cas, La Guyara, Puerto - Cabello, 
Vittoria, S. Filipoi Leon, zamieniło 


DS 53 
59 
“Ẹwitoace pola w pustynie i ieziora, zagrze- 
bato wielu ludzi w gruzach, rozsiało wszę- 
dzie zamieszanie i trwogę. Zdaie się, iż z te- 


go położenia korzystało miasto Coro, które ` 


dotychczas nie przystąpiło jeszcze do syste- 
matu niepodległości i ciągle otrzymuie po“ 
siłki od Junty rokoszanów w Kadyxie, w 
celu podbicia iednćy części Rzeczypospoli- 
tóy, rozszórzenia się aż do Caraccas, za- 
grożenia samćy nawet Walencyi, gdzie od 
czasu nastąpionego w Caraccas trzęsienia 
ziemi, Kongres swoią miał siedzibę: Tym- 
czasem ustał wszelki handel, a finanse co 
dnia sie pogarszały., 

Naczelnicy nie tracili iednak odwagi, 
lecz sądzili, iż tak nadzwyczayne okoliczno. 
ści narlzwyczaynych wymagaią środków; 
zgromadzili się zatóm d, 26, Kwietnia na ten 
koniec, ażeby Jenerała Mirandę Dyktato- 
rem mianowali. Uchwała ta została d. 4go 
Maia ogłoszohą i otrzymała ieszcze większą 
rozciągłość przez uchwałę Kongresu z d. 19. 
Maia, 

Tymczasem przybył Jen, Miranda 
z całóm woyskiem, zostaiącćm pod iego roz- 
kazami, d. 17. Kwietnia ieszcze do Walen- 
cyi, Cla zasłonienia tego miasta przeciw 
przedsięwzięciom Coryanów, 1 miało mu 
się udać tak opasać woysko onychże, iż są- 
dzono, że będą musieli bro) złożyć i poddać 
się. 

Dnia 21. Maia stał ón obozem w Ma. 
racay, nad ieziorem Walencyi, i wydał 
odezwę, która zawićra prawdziwy obraz po- 
łożenia rzeczy, 


Ziednoczone Stany Ameryki półnęcnóy, 


Wiadomości posłane dnia 23. Czerwca 
z Nowego-Yorku, a nadeszłe d. 18. Lip- 
ca do Liverpoołu, donoszą: iż Senat 
Ziednoczonych Stanów większością 19 głosów 
przeciwko 13 uchwałę od Prezydenta wniesio- 
ną, a od Izby Reprezentantów przyiętą po- 
twierdził , a zatem” formalnie woynę An- 
glii wypowiedział. 


Wielka Brytaniia. 


Dnia 8. Lipca złozył P, Leicester w 
Izbie niźszćy rapport wydziału mianowa- 
nego d. 30. Czerwca do dochodzenia rozru- 
chów w Hrabstwach rękodzielnianych. Rap- 
port ten był następuiącćy istotnóy treści: 


o H$ 

„Już od dawnęco czasu działy się wa i 
rozruchy wYorkshire, Cheshire i Lat 
cashire, Od miesiąca Lutego zgromad/ay 
się w nocy mężowie z twarzami oczernion i 
mi, wpadali uzbroieni do dor.ów, niszczy 

wiele machin, i nabawiali wszystkich 5% 
szkańców strachu i boiażni, Czasem posyłe 
grożne listy, podpalali domy i podawali || 
niebezpieczeństwo życie spokoynych obyWř 
telów. Często wyciskali grożbami pieniądz 
Wydział iest tego zdania, iż tylko burze 
machin było pierwotnie ich celem, i ze 0% 
piśro naziępnie zaczał nimi kierować zamie 

daleko niebezpiecznieyszy dla publiczney sio 
koyności. Liczne kupy udawały się ssp 
wszystkie strony i wyszukiwały szczególni i 
strzelby. Tak opanowały wszystkie SUI 
by, które w Inddersfield zoalazły. A 
zdawały się one działać na ślepo; wszyst 

ich przedsięwzięcia okązywały nayiaśnićy:5) 
stema urządzone i zdawały się na regular 

nym zasadzać układzie, Zawsze odzywa 
się słowy nayiawnieyszegą rokoszu. Prayit 

ły formalny. rząd woyskowy;. maila sayo? 

kontrolle i wzywaią się nie podług nazyis™ 

ale podług liczb. Race i swiatła służą im f 

znaki. Maia Wydziały i Podwy działy ; g 

do swoiéy korrespondencyi cyfry i tai, | 
podpisy, nie uży waia iednak nigdy pocz 
Ich Przetyżęm muszą następniącą składać pr) | 
ZIE 


„Przysięgam uroczyście i dobrowolnié | 
jż nigdzie pod niebem nie wyiawię żadne” 
człowiekowi nazwiska osób składaiącye 
tayny wydział ani słowami, ani uczynkąmii 
ani iestami; że nie zdradzę ani ich układ awy 
ani mievsca, zgromadzenia, ani, mieszkan, 
ani ubior:, ani rysów twarzy, ani charak 
ru, avi związków, zgoła nic lakiego, Pd 
coby odkrytemi bydź mogły, a to pod KA 
zgładzenia mnie ze świaga przez pay pierw, 
go z braci, któryby tanie gapotkal, ifaceh 
moiego nazwiska i stanu, tudzież aby nia 
miano za zdraycę, wspominanego z Obrzyśy | 
niem i pogardą. Przysięgam nadto; ie 
wszystkich usiłowań użyię na ukarahi 
Śmiercią każdego zdraycy, któryby się una | 
lazł między nami, i że. gdyby na koni”, 
ŝwiata uciekł, moia zemsta „tą go Po 
będzie. Boże dopomóż mi do zachowa” 
tćy przysięgi. '** ` Ea 

„Zdaię się nadto, że każdy członek M, 
siał Przełożonym płacić co tyżodmia po [wł 
szyllingi, i że ta danina poulegała tridn 
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ściom i wzniecała między nimi kłótnie. a 
dział musi nadto tę uwagę ZYODICa iz podług 


udzielonych mu aktów przewodżcy, tych związ, 


ków slarali się powszechnie rozgłosic, że po- 
dębne związki urządzają się we wszystkich 
Hrabstwach W. Brytanii i Irlandyi, I że 0- 
soby naywyższćy godności, które się Z cza- 
sem poznać dadzą, ogółem kieruią. Wydział 
nie pozwala sobie żaunych domysłów o wła- 
Ściwym celu tych rozruchów; tymczasem la- 
kićykolwiek one są istoty, którzykolwiek są 
taynemi ich sprawcami, korzyść z przemiią- 
iącega ucisku odebrana, systema wystawio- 
ne, towarzyszący, ABU postrach, utwierdzaiąca 
g0 przysięga, Śpieszność, z którą się 9 broń 
Starano, i rokoszanów w używaniu 1y óćwi- 
Czono , wszystkie te, okoliczności przekonały 
Wydział o niebezpieczeństwie , któregoby się 
Kray miał obawiać, gdyby te niespokoyuo- 
dci dłużóy trwały.* Na zapytanie P, Pon- 
$ovby, jakie srodki wniesie Kanclerz Skarbu 
w skutku tego rapportu, oświadczył P. Van- 
Sittart, iż Rząd myśli wnieść ztćy przy- 
Czyny dwa bile. 


TeatroW oyny. 


Monitor Paryzki umieścił następujący 
rapport Pruskiego Oflicera będącego w wy* 
prawie do magazynów Poniewieżkich: 
Piko z AEĆ d, 6. Lipca, = „Mości 
LUK iku! Porucznik Raven i ia ruszy- 
liśmy. za twoim rozkazem z obozu pod Bey- 
sagołą. Nimeśmy do Nowegomiasta 
Przybyli, zboczyliśmy, podług danego nam 
zlecenia, w prawą i lewą z drogi woyskowóy, 
l szcześliwy traf dał nam spotkać młodego 
człowieka, Assessora w Moskiewskiéy Kom- 
dk żywności, który bardzo sprawie naszey 
Bo" się przychylnym, i należycie nas o 

me magazynów oświecił. Poznaliśmy z nie- 
moj deb SZE Św sto w pośród miasta w 
SE 0” AH, że ludzie bezbronni są na 
s ra. mapazydó wa że im dano żagwie i pal- 
nade czy, ażeby-2a piérwszą pewną wiescią o 
A BOBO a wielkićm woysku s podłożyli 
5 ü. Postąpiliśmy więc daléy, i ukrywali 
+ W małym lasku za wsią Nowymdwo- 
mieć, któregośmy obudzili, powie- 

że wtćy wsi u ekonoma pańskiego 
5 kozaków, wysłanych z Poniewie- 
|| tik ania napadnięcj, zabrani bez 
mią -d u, i w ty osdeslani, Kiedysmy pod 
sto przybyli, daiiśmy nieco koniom wy- 
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począć, i Pan Raven, stosownie da wyraż- 
nego rozkazu, ażeby dla zabierania w niewo- 
lą poiedyhczych zołnierzy, nie tracił z oczu 
głównego naszego zamiaru ocalenia magazy- 
nów, podzielił swóy oddział na małe części, 
aby zaraz wpaśdź na magazyny, ubić straże 
i tym sposobem przeszkodzić pożarowi. Mnie 
przeznaczono we 20 koni, „ażeby w karczmie 
opaśdź kozaków. Skoro czoło raszćy kolu- 
mny dostało się w miasto , wpadliśmy tam 
wcwał, Całe miasto zostawało w pierwospach, 
próczkommissarzaM óskiewskiego, który grał w 
faraona. Niedbaiąc o niego, udałem sie pro- 
ste do karczmy, i stanąłem u obudwóch 
wrót, Kozacy na tentent koni obudzeni, wy- 
strzelili do nas z pistoletów ; iam kazał od: 
strzelić, a widzac, iż niektórzy z nich, z cie- 
mności korzystając, wymykali się i kenno i 
pieszo przez staynię, kazałem moim zsiąśdź 
zkoni. W tey okoliczności Pan Raven trzy 
razy pchbięty spisą w biodra, a raz w brzuch 
dolny,  Ojłicer kozacki dostał takze postrzał 
w biodro, i ztéy rany umarł o dwie mie 
ztąd, iak mówią. Zsiadłszy z koni, kazałem 
ie trzymać trębaczom, 1 wpadłem do karczmy 
z pałaszem i pistoletem w ręku. 18 kozaków 
schroniło się w kąt sieni, gdzie bronili sie 
zapalczywie, I kłóli pikami cokolwiek im się 
nawinęło. Krzykoąłem o światło; kilku raje- 
szczan nieśli iuż świece, ale ich odegnano pi- 
kami. Rzuciłem się wiec z pałaszem i pi- 
stolelien na kozaków uczalonych w kącie; 
ale mie wiedząć, iż mieli tam kryiówkę pro- 
wadzącą schodami do piwnicy, wszystkie 
strzały nasze szły zawysoko i tra£ały tylko 
w piki, któreśmy im kulmi i pałaszami po» 
obcinali. Walka ta trwała do świtu, który 
oświecił przecie tę scenę. Wtedy Podofficer 
Werner uchwycił broń Mo-kiewską, i po- 
szedł na przód, ażeby z bagnetem uderzyć 
na Kozaków w ich podziemnóm schronieniu ; 
Podoilicęr Pommereit i Brygadyer Gra- 
bowski poszli za nim z pałaszem w ręku. 
Huzar Stanke, który od piķi utracił był 
pałasz, porwał kozaka za rękę, i krzyknął 
na kamratów: trzymam go, odcinay- 
cie mu rękę. Na ten głos rzucili piki 
swoie kozacy i prosili o pardon. Ubito 
dwóch, raniono kilku, reszta wzięta w nie- 
wolą. lnwalidzi będący na straży magazy- 
nów nie mieli żadney broni, ale kilku znich 
uchwycili flinty, i dali do nas ngnia. Prze- 
baczyłem im ten nierozum, i nie dopuściłem 
ich rąbać; poymano ich 120. — Oto są No. 
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ści Pufkowniku szczegóły małéy wprawdzie 
rozprawy, ale która dowodzi, iż waleczność 
i karność tak są ieszcze w naszym pułku, iak 
były za gletniey woyny. Obu podofficerów, 
brygadyera i huzara polecam iego łasce.** 

Gazety Berlińskie ogłosiły co naste- 
puie: 4 
„Przybyły tu Major Tippelskirch 
z głównego sztabu Pruskiego przywiózł o 
chwalebney dla oręża Pruskiego bitwie na- 
stępuiącą wiadomość: 

„Ażeby wesprzeć poruszenia środka wiel. 
kiego woyska nad Dźwiną zlewego Skrzy- 
dła, ruszył d. 16. p. mr. Xiążę Tarentu 
zokolic Poniewieża, i pociągnął na Pło- 
miany i Janiszki pod Konstantyno- 
wiec. Tu zostawił Pułkownika Raumet 
z 3 bataliionami piechoty i 4 szwadronami 
lazdy na drodze do Mitawy, zsozkazem 
zaięcia tego mieysca, i udania się potóm za 
korpusem. Korpus ten przeszedł d. 18. rzé- 
kę Miszę pod Sałatami, a gdy Marszałek 
Xiążę Tarentu zdywizyą Jenerała Gra nd- 
jean obrócił się wprawa na Friedrichstadt 
i Jakobstadt, polecił Jenerałowi Griwert 
z ogółem Pruskiege woyska przedzićrać si 
na Busko iEckau ku Rydze, oddzieli. 
wszy w prawą stronę Jenerała Kleista z3 
bataliionami, 2 szwadronami i konną artyle- 
ryą, ażeby poprzedzał gościńcem na Schón- 
berg do Rygl prowadzącym. — Naczelnik 
głównego sztabu Pułkownik Röder wypra- 
wiony był na przód wóo koni od Jenerała 
Grawerta, ażeby się wywiedział o nieprzy- 
iacielu, i okolicę rozpoznał. Ledwie ón u- 
szedł milę, spotkał iazdę nieprzyiacielska, któ- 
ra zdawała się bydź przednią strażą postępu- 
iącćy kolumny, Zeznali prócz tego wieśnia- 
cy, ze to była iazda, piechota i artylerya 
agłym krokiem idąca do Buska. Donie- 
siene to Pułkowmka Röder skłoniło dowo- 
dzącego Jenerała do nadesłania mu w pomoc 
2ch szwadronów 1go pułku dragonów. W 
rzeczy samćy posiłek ten wsamę porę przy- 
był. luż bowiem pomieniony mały oddział 
iazdy przymuszony był ucićrać się znierównie 
licznieyszą iazdą Moskiewską , kiedy Ma- 
jor Stiern poprowadził owe 2 szwadrony 
wna nieprzyiaciela z taką odwagą , iż ten, 
lubo w dwoynasób silnieyszy, męztwem la- 
zdy naszćy przełamany został; ubito mu wie- 
lu ludzi, i 20 zofficerem zabrano w niewe* 
lą. Zręczne natarcie w bok iazdy nieprzyia- 
oielskićy posaogło wiele do osłabienia w saim 
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dzielnego odporu. Pomiędzy walecznemi ; 
którzy się naprzód rzucili na nieprzyiaciela, 
znaydował się Hrabia Brandenburg, któ- 
ry w téy potrzebie rannym był w prawe ra- 
mie od piki. — Gdyby można było ścigać 
dalćey za nieprzyiacielem, większaby się nam 
liczba ieńców dostała; lecz dragoni nasi 
wpadli wnet na bataliion strzelców utaiony 
w krzakach, z którego iako też z powieści 
jeńców okazało się dowodnie, że nieprzyia- 
ciel wznacznćy sile stał naprzeciw, i zaymo” 
wat warowną posadę pod Eckau. Ażeby 
tam zwiększym aan skutkiem uderzyć, Jen: 
Grawert dał rozkaz Jenerałowi Kleist, 
ażeby się w lewy bok stanowiska pod Ec- 
kau óbrócił, kiedy ón zswey strony zbli- 
żać się miał ostrożnie do czoła. — Pułko- 
wnik R öder part podteisczas coraz daléy 
nieprzyiaciela, i przegnał go nareszcie po za 
strumień pod Eckau płynący ; a tym spo** 
sobem Jen: Grawert mógł śmiało postą- 
pić, — Jen: Kleist wypetnił dane sobie zle: 
cenie tak zręcznie i $pieszno, iż niedługo nań 
czekano, i skoro piórwszę wystrzały z dział 
dały. się słyszeć na boku nieprzyiaciela, za- 
częto attak i od tey strony. Piechota Mo- 
skiewska stała za rzóczką Eckau we wsi tee 
goż nazwiska, postawiona korzystnie poza 
domami, płotami i cmentarzem. Przedarli 
się wszeleko strzelcy ggo i 4go pułku, któ: 

rych pomimo tęgiego ognia nieprzyiaciclskie: 
go Kapitan Hugo prowadził na przód, I 
wyrugował ze wsi nieprzyiaciela,  Puściła 
się za nim iazda i artylerya konna, i tak 
szczęśliwie uderzyła na stojącą poza wsią 
piechotę Moskiewską, że rwszy szwadrob 
2go pułku zachodnio - Pruskich dragonów 
zdobył chorągiew. Tymczasem nadbiegł pułk 
dragonów Moskiewskich, w zamiarze uderzć” 
nia na iazdę naszę, która zaięta była łama* 
niem piechoty, gdy odważny Major Viebig 
natarł z konną bateryą tak stosownie, Í“ 
kierowanym dobrze ogniem Kkartaczowy” 

zmusił Moskiewską iazdę do odwrotu. Gdy 

w tę samę chwilę Jen: Kleist pociągną 

równie zswoićm woyskiem przeciw posadzić 
nieprzyjacielskićóy, wyparto zewsząd Moska” 
łów, — Piechota nieprzyiacielska składałą 

się zgmiu bataliionów. Jen: Grawert mi 

tylko 5 a Jen: Kleist 3 bataliiony. Prze 
mogliśmy iedynie artyleryą. Szkoda, że M©, 
skiewska tak bardzo przewyższała naszę? 
bo przeciw óciu naszym szwadronom s5tê 4 
iéy 8 i ieden pułk Kozacki. Gdyby nie ** 
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po zdob; cz tego dnia byłaby. daleko 
F szą. Wzięliśmy iednę chorągiew, iedne- 
ad BO i wielu innych o fiicerów » tu- 
SWI oe ludzi w niewolą. Prócz tego, Z9- 
| Od * nieprzyjaciel kilkuset rannych na po- 
„p si Z naszćy strony załuiemy straty 
AR Rotmistrza Es ebe ck, który prowa- 
Hotest ragonów na piechotę nieprzyjacielską 
tnika? 1 wsławionego już przedtóćm Poru- 
ułk a Wallis z bataliionu fizyliierów 2g0 
Si ch — Ze wszystkióm strata nasza w za: 
icz , rannych i zabiąkanych wynosi 5 of- 
pró ów i gs podofłicerow Z żołnierzami. O- 
ate wspomnionych wyżćy z pochwałą of- 
ów, wsławili się wtym dniu Rotmistrze 
€is i Prinz z 2go putku dragonów. 'Go- 
ZA wspomnienia odwaga Poru- 
2g0 k Willer z bataliionu fizyliierów Nru 
AA ie ae zabrane iuż nam działo konnćy 
gua tryi, u którego wystrzelano Konie, ba: 
prz em swoich wydarł napowrót iezdzie nie. 
ac 0 * Męztwa woyska naszego do- 
się zi jeszcze bardziey to, iż Moskale bili 
Ohaaki una: iak zaświadcza Jen: 
wisko. ert, i mell po sobie Jepsze stano 
w RZE „donoszą pod d. 23. Lipca 
Sa an NE z. m. załoga Moskiew- 
Karddbśadó?: iasto Nasze 1 tuteyszy port 
przegu zost. i tak nagle, iż dla braku za- 
gu zostaw 5 p e 
ža č SOBIE awiła w szahcu portowym 3 dzia: 
- Stolące tu okięty, ile ich wyiść 
ruszyły na morze. „ich wyiść mogło, 
e | gcićy z południa sta- 
sa iuż pod bramami woysko 
e o 14 mił oddalone byc Z torul : 
Taz miasto i port zalsti BOR RORY Pas 
taliiony fizyliierów z dwo! PY eN waj 
ron dragonów pod ka: Pelami nN 
HW przy Apt t ayami Majora Reuss, 
osadzić stražą pózosi le i PAC RE - 
krety; był 2 staie ieszcze w porcie o~ 
kie i h zi Ki ea Moskiewskie, 3 Szwedz- 
ziała SYMA dogo Znayduiące się na nich 
Szaniec zatocżon PN E ARAA: SLAT się 
3 wolcnne Gkretę + azaluliż pokazały się 
gaty i br ety Moskiewskie, 2 fre- 
Eott JS» -. ćwierć prawie mili od portu, 
Mato adzóny. E wyprawiły bat 2otą 
Gy R Ar biali owodzca Pruski w szan- 
A N Pi się osadzie ku ziemi, a 
aizo ks UE o wystrzał, dać ognia 
iz RJ 44 uiący się na bacie afticet 
wrócił ś zostało PEM poczem statek po- 
WIG, 2o o okrętów, a te z Oczu 
nasty. QOddalenia tego tę chyba tyl- 


ruskie, któ- 


ca 


ko dać można przyczynę, iż sie słabemi do 
szturmu bydź mniemały, i chciały z wię: 
kszą powrócić siłą, Domysł tea nie był 
wcale płoBnym , bo teraz, gdy piszę na po" 
cztę, widać zbliżające się ku nam 3 Mo- 
skiewskie i 2 Angielskie okręty woienne; a 
zatóm czeka nas podobno szturmowanieć* 

Gazeta Warszawska pod de 11. Sierpnia 
wyraża co następuie : „Listy z Wilma dob 
noszą z pewnością, że główna kwatćra N- 
Cesarza Napoleona była w ostatnich 
dniach Lipca w Witebsku; że woyska 
Francuzkie blisko są Smoleńska; że też 
woyska opanowały Dunaburg, miasto nad 
Dźwiną przez Moskalów moono obwarawa* 
NEW zk ŻE korpus nieprzyiacielski Usse- 
na pobity zosiat pod Rygą; w tey „bitwie 
przez Xcia Tareotu Marsz: Ma cdonal d 
stoczonćy , korpus Pruski szczególniśy się 
popisał, Po tóy bitwie Francuzi ściślóy Ob» 
ległszy Ryge» szturmuią do tćy twierdzy. — 
Wielka liczba Polaków będących w służbie 
Moskiewskiey na głos oyczyzny ciągle przy” 
bywa do wilaai zaciąga się .ochoczo da 
pułków narodowych: | Pomiędzy temi Pola- 
kami do różnych mieysc przyby waiącemi 
są tak zwani w woysku Moskiewskićm: Ko nz 
noe - Boli CIAA] 

„Dziewiąty korpus W. Woyska, zprze” 
szła go tysięcy ludzi złożony, zostający pod 
sprawą Xcia Belluno (Mar: Victor) prze- 
szedł Wisłę pod Maiborgiem w dniach 
pićrwszych b. m. Sierpnia. Sam Marszałek 
udał się za swym korpusem zMalborga 
d. 5. b. m-* 3 ET, 

„Donieśliśmy o napadach nieprzyjaciela 
w Depart: Lubelski; ustały One zupełnie w 
stronach , o których wiedy namieniliśmy. 
Jenerałowie Moskiewscy Tormasów i Ša- 
meńskoy asileni od Jen: Kotuzżowa; 
który stał w Zasławiu, ruszyli wzdłuż 
Buga od południowćy ku północnóy stropie 
Wołynia. Małe ich podiazdy wpadały cza” 
sem w celu iedynie rabunku w Departament 
Lubelski, lecz znacznieysza siła przez Rre- 
skie Litewskie zdawała się zmierzać na Bia" 
łystok, gdzie też kilka set ludzi ukazało 
się, i krótko tam zabawiwszy cofnęło się. 
Ten zwrót chociaż niespodziewaay Pieptéy" 
jaciela w okolice, zktórych niedawno skwa-" 

liwie, byt uszedt, zadziwiać nie powinien. 
Zdarza się to zwykle w woynach, a tu do- 
wodzi, co iuż nie raz w urzędowych bullsty- 


nach było powiedziano : że Moskale działa: 
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ią bez pewnego płanu. Korpusy Xięcia 
Schwarzenberga i Jen: Regnier połą- 
czone teraz dostateczne sa do ich zniszczę- 
nia. lakoż listy od Bugu z Powiatu Bial- 
skiego pisane donoszą, że tam d. 2. b. m. 
słyszano suizelanie z dział, poczćm rozeszła 
się wiadomość, że nieprzyjaciel znaczną po- 
niósł klęskę, która dalsze zapędy -iego po» 
hamowała, Jene: dywizyi Kosiński prze- 
niósł się z Lublina do Siedlec, gdzie u- 
rządza siłę zbroyną, do którćy, iak wiado- 
mo, wszystkie llepartamenta gorliwie przys 
kładaią się. Warszawa wysyła część zna- 
czną ruchomćy ewardyi swoiey, Kraków 
wyprawił także kilka set ludzi ubranych i 
uzbroiovych.* : 
Piszą zKrólew ca co następuie: „„Wiel- 
ka trwoga ‘panuje "między. Moskalami w In- 
flanciech. Dowodzący tam'-Jenerat Moskiew- 
ski B ehr usiłuie zachęcić mieszkańców do 
obroty, i zaczął nawet myśleć o pospolitóm 
ruszeniu; ale mieszkańcy wcale Są od tego 
dalekiemi, Wreście, nie zdąży UsSkutecznić 
pospolitego ruszenia, gdyby nawet i byli do 
niego skłonnemi lub zmuszonemi, bo woy- 
sko Hrancuzkie szybko posiępwie, 1 wprzód 
zapewne przyidzie do latlgnt, nimby się mo- 
gia ta milicya urządzić.** 
J SAB ' 


Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy d. 11. Sierpnia, — N. Pan 
nagradzaiąc wieruc i gorliwe dla Kraiu u- 
sługi JW. Alexandra Batowskiego, Kray- 
czego Xiesiwa Warszawskiego, tudzież nad- 
zwyczaynego Saskiego Pósła i Ministra pet- 
nomocnego przy Dworze Hiszpańskim, raczył 
go ozdobić Ordećreja S. Stanisława. 

Oswobodzone w Polsce Moskiewskićy 
Powiaty, ubiegaią się ciągle w przesytaniu 
Akcessów swoich do Konfederacyi jeneralnóy 
Królestwa Polskiego. 

Przybył tu z Malborga IP. Rudnic- 
ki, Kapitan Adjutant Major, z Akcessem do 
Konfederacyi pułku 4go piechoty Polskićy , 
który powróciwszy z Hiszpanii, spieszy zbić. 
raç. nowe wawrzyny na ziemi oyczystćy, Nie 
mesz dnia prawie, w którymby przez Po- 
znań nie przechodziły woyska i ammunicye, 
przeznaczone do wielkiego woyska. 

Dvia wczorayszego przeiezdzał tędy go- 
niec, wysłany z głównćy kwatćzy Cesarskićy 
do Konstantynopola, 


Wisła pod Warszawą wezbrawski 
nadzwyczaynie, wielkie poczyniła szkody. | 


Prusy. 


Król zamyślał udać się 


na początku 
Sierpnia-do Szląska. a ziamtąd do 


To” 
plitz w Czechach. Dnia 6. Sierpnia spodzie 
wanym był Król Jmć w Wrocławiu. 
nerął Hsabia Tauenzien udał się iuż rami 
że zleybg'yardyą królewską. aś 

¿Dnia 28. Lipca -ziechał do Berlin" 
zPotsdamu Xiążę Castiglione ( Ma) 
szałek A ug er eau). — Xiażę Bellu” 
(Marszałek Victor) wyiechał iuż z BE: 
lina do Ma lborga:, gdzie stanie, cat 
ły korpus, zostaiący pod -iego rozkazami 
Korpus ten składa się zdtech dywizyi,, kj! 
re łącznie z resztą korpusów „stoiących ™ 
worzem Baltyckićm , tworzą stoty sięcz 
woysko, Dnia 2, Sierpnia  przeiężdź! | 
rzez Berlin zHiszpanii do, wielkiego 48] 
ska Jenerał Francuzki Baraguay d HV 
Lier sa e >" 

Nakazane we Wschodnich Prusieć 
przygotowania do urządzenia szpitajów, aj 
stały bardżo znacznić ztnnieyszone, AA 
więęóy szpitalów zakładają za Niemnem” 

Jenerał Hogendorp Gubernator KT 
lewca został przez N. Cesarza Fraucużó" 
mianowany Gubernatorem Litwy, a naf 
go mieysce przyiedzie do Królewca Je% 
rat Loison, i 

Czekaią w Królewcu na transport 1209 
woiennych ieńców rossyiskich, i poczym 
no iuż wszelkie przygotowania do pomi 
szczenia onychże. 

Gazety francuzkie donoszą 
ie: „Wszystkie listy z Królewca, Elbl$ 
ga, Memla i innych miast Pruskich za wia 
raią tę wiadomość, iż teraz ciągnie kul 
licznych korpusów wóysk do Prus wsch 
dnich i zachodnich, zkąd udadzą się pr% 
Gumbinnen i Niemen dla wzmocnie 
wielkiego woyska w Litwie., 

Jenerał Gubernator Królewca wydał 
rozkaz tyczący się przychodu wóysk. Żadeł 
woyskowy nie waży się zbaczać z przepiść, 
nćy mu drogi; inne gościhce służą szczegó lti 
dla związku mieszkańców, a kray iest wśr9 
woyny tak spokoynym i bezpiecznym, 157 | 
gdyby zostawał w pokoiu. 


w ES w alb reę EJ, (59 


rm 


co następl” 


Rossya. 


Journal delimpire przettómaczjł 


`~ 


HĘ 


dosłownie naste puiący artykuł z angielskiego 
ziennikąa the Statesman pod d. 17 Li. 
Pca, dodaiąc to iż wartą iest rzeczą poró- 
„żę ten artykuł zuwagami, króre przed dwo- 
a daiami wJourna! de l'Empire ożrod- 
ach i stanowiskach wóysk woiniących umie- 


5 


seczone były (Obaczyć Nr. 64. Gazety na- 
ser.) — Widać ztego, iż tak w Anglii, ia: 


no też we Francy! o źródłach zasiłkowych 
"OSsyi i o bliskich wypadkach woyny, ie- 

nakowo sądzą, 
„Przekonani iesteśmy, iż los Rossyi 
im iest rozstrzygnienia. luż Napoleon 
SĘ jeden ztych ro4myślonych i szybkich 
IMAŁ które go tak wsławiły i tyle zwy: 
za. orężgwi iega ziednały, przeszedł Nie- 
mi ; w Szystkiemi swemi liczuemi legiiona- 
ki $ wyzwał Cesarza Rossyiskiego do wal- 
Boz Voysko, Alexan dra pierzchnęto iuż 
LEG temi żołnierzami, Rtórzy. ie tylokro. 
zwyciężyli, a Wilno, gdzie się teraz 
Stówna Na poleona znayduie kwatćra, 
e rwszym iest lego obrotu owocem. W tym 
asie, w którym -czytelnikóra uasaym wy- 
„e donosimy, iest rzeczą wielce poda- 
dy ku pPaleon posuwa zwycięzki krok 
in o FAR etersburgo wi, 450 tęlko mil 
We Bowie” odległemu od Wilna; zdaie 
Episki nić yow% mopsy rzeczy , że Cesarz Ros 
` a dostatecznéy potęgi do wstrzy- 
mania lego potoku, Który mu pochłonieniem 
"ARR z; 1 rzegi bulletyn woyska „fraucuz- 
tego umieszczony ,w Monitorze pod: d. 10. 
m ering właśnie. tego „poranku o- 
Da? SP aG: PeR StoSt i; Wi- 
läncuzey weszli idź *: pr" 4 oko SE 
Sznanie > AA granicę rossyiskie bez 
€sarzą Aaa NE EO odporu ze stróny 
był do T at, ira; że Napoleon 'przy- 
j miasta Kowna 


Mmi ni - r * 
leca PACLzkich od Wijn a, że pęzednia straż 
stoi ro mil od te 


lego 4 
tą, goż miasta, i że gn% 
` pr Ą 
kil, sobą chmary kozaków, z których 
officerów poymała, — Postępowanie 


Uligk 


Ro * . v 

eigi 1 dowodzi we wszystkich iey układach 

paw 55 ney sze zaślepienie. Chociaż była 
My 1 


A zawarcia 
pełniła wiulki 
ę 15 zada 
45 GA 
Woy J: 
Ysk 
BWA 5, 


Fiu 
ie 


pokoiu zTurcy ą, przecież 
nierozsądsk zrywaiąc rozpo- 
poleonem ukiadyn Należato 
i. przynaymiłey "czekać przybycia 
éy z nad Dunaju, któreby śśy ky: 


Ia pomody w strasznóy tóy walce. +4. 
d 4 ma, 


"leżącego tylko o 15' 


la iż Francuzi ątyltw'nieszno'* kinn >= 
S*anicóm, a zatóm mogła „yta wyracho- 


PE 


wać skutki wynikające z zaprędkiego iy po* 
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stanowienia woyny; lecz zamiast tego zim- 
knęła ona oczy na prawdziwy skład rze. 
czy, i ściągnęła na siebie cały gniêw po~ 


tężncgo przeciwnika i zwycięzcy. Terażniey- 
si Ministrowie Alexandra przybrawszy, iak 
i dawnićy, ton dyktatorski, nie przestali pod. 
żegać lego nieszczęśliwego Monarchę obiecu- 
iąc posiłki, które za późno nadeydą i łudząc 
80 nadzieią szczęsliwego skutku,. który nigdy 
nie nastąpi, aż nareście namówili go do wal- 
ki, zktórćy ieżeli wyidzie utraciwszy poło- 
wę Państwa swoiego, poczyta się za bardza 
Szcześliwego. Dzienniki ministeryalne wy- 
Stawują przedsiewzięte przez Cesarza Ale. 
Xandra środki za rokuiące coś dobrego .. 
Ale jakież to są te środki? Na cóż się przy» 
da to pustoszenie Rossyi przez samychże 
Mossyan? Kogoż ten środek pocieszyć mo- 
że? Nie Cesarza Rossylskiego; gdyż iako Oy- 
ciec swoich Poddanych, powinien (choćoy 
miał nawet mało czułości) mocno ubolć- 
wać, patrząc się na tę scenę spustoszenia 
przez siebie samego urządzoną? Chyba więc 
Samemu tylko nieprzyiacielowi podobać się 
ona może, któremu ten niemy dowód sła- 

ych środków przeciwnika, naywiększym 
musi bydź zachętem do męztwa. Mniemaią 
zapewne Rossyanie, iż spustoszenie ich 
kralu wstrzyma postęp Napoleona; ale 
Czyliź tego mniemania nie obala sposobność 
nadsyłania mu wszclkićy żywności z Nie- 
miec, Gdańską i Królewca? Owo zgo- 
-ła, ieżeli Napoleon nie będzie miał do 
walczenia z nieprzyiacielem strasznieyszym 
nad głód, tedy spełni swoie względem Ros- 
syi zamiary. 3 


STET MAJ! a: 


Trakt z Widdynu do Orszowy, któ- 
"riy od Października r. 1811 był otwarty, zo- 
stał anowu zamknięty, gdyż korpus woyska 
rossyiskiego pod dowództwem Jenerała Hra- 
biego Orulk ku Tymokowi się posunął. 

Dnia 16. Lipca przybył do Belgradu 
rossyiski Officer sztabowy z 26ma kozakami, 
i przywiózł zaległą gmiesięczną płacę dla 
wóysk rossylskich stojących w Serwii. 
Rossyanie pobićraią swoią placę zwyczaynie 
ce 3 miesiące. 


+ 


'Multany i 


Wołoszczyzna, 


Podług nadeszłych wiadomości, za któ- 


PE: 


re iednakże z pewnością ręczyć nie można, 
ogłoszono ze strony rossyiskićy zupełne za» 


warcie pokoiu z Porta, bez wyrażenia iednak ` 


warunków onegoz. skutku tego pokoiu 
maią iuż powracać oddziały ieńców. woien- 
nych toreckich z Kamieńca Podolskie- 
go do Tureczyzny. 

Z wóysk  rossyiskich  powracaiących 
z Wołoszczyzny iMultan, ciągnie przez 
Paskanie,. Boldestie, Todorow i 
Bottoszan 11 pułków (które iednakże o- 
gółem tylko 8000 ludzi wynoszą) do Cho- 
cimia, aby, iak głoszą, stac załogą w tey 
twierdzy. Drugi oddział ciągnie przez Tol- 
czew do Kreuleny naprzeciwko Dubo» 
szar, a trzeci mpieyszy oddział przez Jas. 
sy do Mohilowa nad Dniestrem. Woy- 
ska odbywaią codzieńnie wielką drogę, nie 
maiąc dni odpoczynkowych i pewnych sta- 


` 
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Meteorologiczne postrzeżenia wc Lwowie od dnia 15. do 16. Sierpnia 1812. 
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Š Czas po- zy ma Cicptomierz Wiigacio: Kierunek Wia- Odmiany 

3 || strzeżeni feaumura, IRLEFZ trów, powietrza. _ 

|= = — ZSZ E OD = = = a Wg 
| Wsch. Sionc.) 27; 11, 5. f 12,45. leos, "igl P. sredni | dćszęz, 

liglliz. po połud.| 27, 11,7. | t 13, 4. | 98, 3 | P. słaby dłsacz. 
| 10 w nocy | 27, 11, 9. | t 12, 3. | 96, 5.1 P. Z. Z. słaby deszcz. P 
"ala Stene.) 27, 11, 5. | t ni. 5. | 95, 7. | Z. mocny (POZ dzy. 

1412, po połud.| 27, 11, 10.) t 14, 3. | 89, 6. | P. Z. sredni „| gęre chmury: 

a NA | 28, 0, 1. | t 12, 3. | 96, 1, | P. Z. słaby M desa z, 
|| Wsch. Stonc.| 28, 0, © ft 18, g. | 96, 5. | P. Zustady.- | deszcz, 

1512. po połud,| 28, e, 7. | t 18. 93 7. | P. P. Z. sredni | dószcz. 

| |lro. zwwnocy | 28,1, 3. | T u, 8. | 96, 5. | P. staby dószcz. | 
| Wsch. Sonc. 28, 1, 7. | t 10, 9. | 96, 8. | P. W. sredni pochmurno, 

1612, popołud. 28; 2, 0. | T 138, 8. | 77, 1. | & W, W. słaby | gęste chmury» 
10. wnocy | 28, 2, 7. | f 12, 1. | 90, 2. | P W. W. sredni | gęste chmury: 


cyi. — Rozchodzą się tu wieści, iż w Mur 
tanach i na Wołoszczyznie ma być 
kosztem tych kraiów utworzony korpus AF 
naute w, 
N 


Turcya. 


Z Konstantynopola dnia 10. Lipca, — Je 
steśmy tu ciągle w niepewności względem 1% 
tyfikacyi pokoiu z Rossyą; przynaymnićy NS 
wićmy, czyli do tego czasu nastąpiła zamid” 
na instrumentów, dla tego téż i Pan Itali" 
ski nie pokazał się iesze w żadnym dypl” 
matycznym charakterze. Mieszka ciągle wle 
tnim pałacu rossyyskim w Buiukdere, ™ 
wywieszaiąc iednak tarcz i znaków poselski” 
zwyczaynych przy poselstwach w Konsta” 
tynopolu. 
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Chociaż Expedyt gazetowy tutcyszego 0. K, Zwierzchniego Urzędu pocztowego G0% 
tę Lwowska iak. nayregułarnicy expcdyiuie, przecież trafia się czasem, iż ieden lub drugi w 
mer niektórych Prenumeratorów nie dochodzi. Gdy takowe Numera częstokroć na prowinzy, | 
nalnych pocztach gina, niechay więc ten Prenumerator. którego Kumer iaki Gazëty niedo) s 
dzie, zgłosi się nie do Redańcyi, lecź do tuteyszego Zawierzchniego Urzędu pocztowego, am ë 
tychmiast zaległy Numer otrzyma, (WA. 

Ponieważ Numera Gazety począwszy od 5980 aż do 65g0 całkiem iuż sæ rozebral p 
zatem ci.sttórzy się teraz dopiero prenumeruią, Gazetę tylko od Nru 66ga otrzymac: ibg 
lecz tylko dopóty, póki puwiçkszona edycya wystarczy; późniexsł zaś Prenumeratarowie 0179. 
znaią Numer Gazety cd tego dnie, którego się zyprenizmerunią. int peU i 

Można dostac dwa kuxemplłarze tegorocz;.y Gazety Lwowskióy: na pięknym pocz 
wym papierze. Exemplarz iedcn od igo Stycznia. do ostat ret Grudnia r. b, kosztuie 34 
w Wałlucie Hiedenskićy. KOS TO gesa 


